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Czynnie 
Uchwały VII

realizują 
Zjazdu PZPR

Od p o czą tku  bieżącego 
roku  do końca  s ie rp n ia  E - 
lebtrowinia „K ozienice” w y 
P rodukow ała 7220 tys.

P odstaw ow e zad an ia  W y- p ra c a  z W ydziałem  R em on 
działu  to  p row adzen ie  r u -  łów . Z ałoga W ydziału  R u-

sługi b loków  zależy  /c z y  
p ro d u k c ja  zo stan ie  p rze rw a  
n a  i b lok  w yłączony, ' n a ­
s tąp i chw ilow e zan iżen ie  
m ocy bez  w y łączan ia , czy 
też  p a ra m e try  u leg n ą  za ­
chw ian iu , lecz m oc w y jś­
c iow a pozostan ie  n a  u le ­

wani.

emiemnonym poziom ie. W 
, , , , , .. . , - , - . , W  dużej m ie rze  zależy to

ch u  b loków  Zgooime z ich  chu  m a za z ad an ie  w y k ry - oczyWiście od rozm iarów  a -
- — „  -----  ----  dobow ym  g ra fik iem  obcią- cie u s te rek  w  p racu jących

MjWfa p rzek racza jąc  w  ty m  żenią , u sta lo n y m  przez  O - b lokach  energetycznych  i
zak res ie  zadan ia  p lanow e k ręgow ą D yspozycję M ocy zg łaszan ie  ich  do u sun ię -
0  ponad  pó ł m in . M W h. w  R adom iu , p rzy  zachow a
Moc dyspozycy jna  w  tym  n iu  ryg o ry sty czn ie  o k reś lo -
okresie  w yniosłą. 1.460,4 -nyeh p a ra m e tró w  energe-

cia. A w aria  techn iczna  jed  
nego u rządzen ia  pom ocni

MW p rzy  planow alnej tycznych  — to  je s t tem p e  
1-400,1 MW. D yspozycyj- r a tu ry , c iśn ien ia , p rzep ły - 
ność czasow a 8 6 ,6%  Z ao- w u, m ocy b loku  dtp. Nie 
szczędzono ró w n ież  lg  p a -  m nie j w ażne je s t u trzym a- 
liw a um ow nego n a  jed n o - n ie  w  -tzw. gorącej reze rw ie  
slkę  p ro d u k c ji, co p rzy n io - u rządzeń  .nie będących w  
sio -oszczędność 10 ły s . w ę- ruchu , oznacza to zapew nie 
gla rzeczyw istego od p o - n ie  ach s ta łe j 
czą tku  bieżącego roku . ruchow ej.

spraw ności

>,Pow ażne zad an ia  s taw iam y  p rzed  e n e rg e ty k ą , k tó ra  w 
Przyszłym  5-leciu m usi n ie ty lk o  znaczn ie  zw iększyć 
moce en e rg e ty czn e  i p ro d u k c ję  energ ii, ale tak że  p o p ra ­
wić e fek tyw ność , w y k o rzy stan ia  zdolności p ro d u k c y j­
nych, a  szczególnie zużycia  p a liw ...”

(z r e fe ra tu  P rezesa  B ady M inistrów  
tow . P io tra  Ja roszew icza  na VII z je ź ­
dzić PiZiPR)

lek t°  ,w y n ik i naszej e -  K o n tro la  b loków  energe- 
tnowtm są  św iadectw em , tycznych  dotyczy tak że  eko 
Aałoga w łaśc iw ie  p o j-  nom icznych  efek tów  p racy  

m uJe zadan ia  
przez

Szybkość i  p raw id łow ość  
d z ia łan ia  p rzy  rem o n c ie  lub  
■krótkim posto ju  to  e lem en 

, , . , , ty  decydu jące ' o ekonom ice
czego w chodzącego w  sk ład  p rodukcji. N a b iegu  ja ło - 
b loku  pow odu je  zachw ian ie  w ym  je s t zużyw ane paliw o 
p racy  in n y ch  i  zm ian ę  pa- bez użysikamia efek tów  pno- 
ram e tro w , O.d szybkości i  dukcy jnych . 
poziom u technicznego  ob- D OK O Ń CZEN IE na  s tr . 2
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w ytyczone b loku . „R uchow cy czuw ają  
V II Z jazd. D otyczy n ad  ty m  ,aby każdy  k ilo ­

w a t en e rg ii by l w y p ro d u ­
k ow any  ja k  n a jta n ie j.

1° Wszystkich w ydziałów  e-  
letohrowini, w śród których  
szczególne m iejsce zajm u­
je Wydział Ruchu.

Is to tn a  d la  sp raw ności 
u rządzeń  je s t d ob ra  w spół-

e s e m a
W D niu Ś w ię ta  E n erg e ty k a  — w  im ien iu  B u ­

dow niczych E lek tro w n i „K ozienice” i w łasn y m  — 
sk ładam  Z ałodze i D y rekc ji Z ak ład u  serdeczne 
g ra tu lac je  z ra c ji uzyskanych  do tychczas sukcesów , 
a r  °^.a:eR W aszego Ś w ię ta  życzę pom yślności w  rc - 

h zac ji am b itn ie  w ykonyw anych  zadań  i zado­
w olen ia  w  życiu osobistym .

D y rek to r G enera lnego  W ykonaw stw a 
B udow y E lek tro w n i „K ozienice”

inż. Jó ze f Z ie liń sk i

Przygotowania ile szczytu 
jesienno-zimowego

D obiega końca  k am p an ia  przyniosło  dodatkow ą p ro - 
rcm ontow a. O fic ja ln y  te r -  du k c ję  około 4 tys. M W h. 
m in zakończen ia  p rzy p ad a  R em ont b loku V III został 
na  6 w rześn ia , je d n a k  re -  p rzed łużony  o d w a dn i z 
m ontow cy zobow iązali się uw agi n a  aw a rię  genera to - 
skrócić ją  o d w a  d n i i u ru -  ra . U sunięto  ją  w  bardzo 
chom ić V — o sta tn i z re -  k ró tk im  czasie. B rygada 
m ontow anych  w  tym  roku  A N D R ZEJA  M ILERA  z 
bloków  — n a  dzień  4 w rześ Z PR E  — L ub lin iec  i  ek ipa 
nia. ZRE L ub lin  pod k ie ru n k iem

. ,  , , , , . m is trza  JA N A  O RYLA w
_ N a bloku tym  podobnie  ciągu  3 ,5  doby w ykonały  
ja k  n a  pozostałych p rzep ro - m on taź  ca, genera to ra , 
w adza się m odern izację  ge­
ne ra to ra , po legającą  na  N a uznan ie  zasługu je  n ie  11 
w zm ocnien iu  czół uzw ojeń  ty lko  szybkość w ykonan ia , 
s to jan a  — p rzed łuży  to  a le  i jakość rem ontów . J a k  
znacznie czas p racy  gene- sp raw dziliśm y  dyspozycyj- 
ra to ra . R em ont ten  O ddział ność czasow a d la  b loków  
E lek tryczny  W ydz. R em on- I I I  i IV  w ynosi po rem o n ­
tów  p rzep ro w ad za  w spóln ie  cie 96%. 
z b ry g ad ą  Z ak ład u  P ro d u k - 
cy jno-R em ontow ego E nerge 
tyk i w  L ublińcu.

W b ieżącej k am p an ii w y- 
|  konano  jed en  rem o n t k ap i-  
* ta ln y  (Dl. I), d w a  rem onty  

średn ie  poszerzone z o tw ie-

W  okresie  k am p an ii przez 
m iesiąc  w ykonyw ano  je d ­
noczesne rem o n ty  dw u  
bloków . W m a ju  — blok  I  
i V II, a  w  lipcu  b lok VI 
i  V III. W tym  okresie  n a ­
s tąp iła  p e łn a  m ob ilizac ja  

ram em  korpusów  części SP sił rem ontow ych E lck trow - 
tu rb in . (bl. V II i V III) i ni. P rzesun ię to  p racow n i- 
trzy  rem o n ty  średn ic . S kró- ków  do n a jb a rd z ie j obcią- 
cenic czasu rem ontów  pię- żonych oddziałów  — RW T, 
ciu b loków  o jed en  dzień D O K OŃ CZENIE n a  s tr. 2

PROGRAM
OBCHODÓW DNIA  

ENERGETYKA

C en tra ln e  uroczystości 
obchodów  D nia  E nerge­
ty k a  odbyły  się 4 w rześ­
n ia  w  W arszaw ie.

Z ałoga E lek trow n i „Ko 
z ien iee” obchodzić bę­
dzie  to św ięto  11 w rześ­
nia. P ro g ram  obchodów  
p rzed s taw ia  się n a s tęp u ­
jąco :

te krajobraz przekształca się z dnia na dzień, stanow iąc w dzięczny
!oat dla fotoreporterów. Zdjęcie w ykonane w  tym  roku jest już nieaktualne  

znikła stara chałupka, jej lokatorzy cieszą się nowym  m ieszkaniem

-gospodarczego E lek trow  
ni z p rzedstaw icie lam i 
dostaw ców , d ługoletn ich  
pracow n ików  energetyk i 
i em ery tów .

15.G0 — T e a tr  „S y ren a” 
p rzed s taw i p rog ram  dla 
załogi E lek trow ni, człon­
ków  roćtóin i społeczeń­
stw a  K ozienic, W ystęp 
odbędzie  się w  A m fi­
te a trze  jeśli dopisze po­
goda. W przeciw nym  r a ­
zie zo stan ie  odw ołany 
20.00 — trad y cy jn y  bal 
dla energetyków .

TO W A R ZY SZK I I TOW A RZY SZE PRACY ! 
ENERGETYCY!

N asze tegoroczne Św ięto — D zień EN ER G ETY K A  
— obchodzim y w  a tm osferze  w zm ożonej, o fia rn e j 
p racy  w  dziale  rea lizac ji w ie lk ich , am b itn y ch  za­
d a ń  w ytyczonych  d la  całego n a ro d u  przez V II 
Z jazd P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotniczej.

W itam y ten  dzień z pe łn ą  św iadom ością , ciążą- 
d cych  n a  n as obow iązków  k tó ry ch  w zorow e w y k o ­

n an ie  je s t jed n y m  z podstaw ow ych  czynn ików  w a ­
ru n k u ją c y c h  dalszy , in ten sy w n y  spo łeczno-gospo­
darczy  rozw ój k ra ju .

S po tykam y  rów nież ten  dzień  z uczuciem  w ie l­
k ie j d um y  i sa ty s fak c ji jak ich  dostarczy ło  nam  
zobow iązu jące podn iesien ie  en e rg e ty k i przez Sejm  
P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej, n a  w n iosek  
K ie ro w n ic tw a  P a r t i i  i R ządu, do ran g i sam odzie l­
nego re so rtu .

E n e reg e ty k a  po lska, p o s iad a jąca  n iep rzem ija jące  
zasług i w  odbudow ie i rozbudow ie  k ra ju , o siąg ­
n ę ła  w  m in ionym  pięcio leciu  w ysoki poziom  roz­
w oju . W  1975 roku  w yprodukow aliśm y  97,2 m ld 
kW h energ ii e lek try czn e j, co s tanow i w zrost 
o 50% w  sto su n k u  do ro k u  1970, a w zrost p ro d u k ­
cji en e rg ii c iep ln e j w yn iósł w  tym  okres ie  69%.

R ów nolegle do dyn am ik i p ro d u k c ji zw iększy ła  się 
baza soc ja lna . W  po ró w n an iu  do ro k u  1970 liczba 
osób ko rzy s ta jący ch  z w ypoczynku  w  ośrodkach  
zak ładow ych  w zrosła  o 8 6 % , a osób k o rzy sta jący ch  
z leczen ia  san a to ry jn e g o  — o 81%.

U zyskan ie  tych  w yn ików  sta ło  się m ożliw e dzięki 
w aszem u o fia rn em u  w ysiłkow i, dz ięk i W aszej, 
do k u m en to w an e j czynam i, p a tr io ty czn e j postaw ie 
oraz s ta łem u  ró w n an iu  do na jlep szych .

Sukcesy  te  n ie  p rz y s ła n ia ją  je d n a k  fa k tu  is tn ie ­
n ia  w  energ e ty ce  w ic iu  nap ięć  i tru d n o śc i, k tó ry ch  
p rzezw yciężen ie  je s t  naszym  podstaw ow ym  obo­
w iązkiem .

T O W A R ZY SZ K I I TOW A RZY SZE!
1976 ro k  będący  p ierw szym  rok iem  now ego, o t­

w arteg o  p lan u  p ięcio letn iego , w  k tó ry m  p rzed  e n e r­
ge ty k ą  sto i zadan ie  osiągnięcia  poziom u p ro d u k c ji 
en erg ii e lek try czn e j w  1980 ro k u  rzęd u  135 m il­
ia rd ó w  kW h oraz p ok ryc ie  zap o trzeb o w an ia  m ocy 
w  system ie  e lek tro en erg e ty czn y m  w  w ysokości 
około 23.000 MW, w ym aga  od każdego z n a s  m a k ­
sy m aln e j o fiarności, zd ysęyp linow an iaa  i codzien ­
ne j, g ospodarsk ie j tro sk i o ja k  n a jw yższą  jakość  
w szystk ich  naszych  poczynań.

W ielką  w agę p rzy w iązu jem y  z tego  w zględu  m ię ­
dzy innym i do k am p an ii rem on tow ej, p ra c  u s ­
p raw n ia jący ch  tech n ik ę  ek sp lo a tacy jn ą , k tó ry ch  
celem  je s t zapobieżen ie  aw ary jn o śc i tu rb in , ko tłów , 
u rząd zeń  pom ocniczych i lin ii p rzesy łow ych , 
w szechstronnego  p rzygo tow an ia  się do szczytu j e ­
sienno-zim ow ego oraz p rzek azy w an ia  do _ ek sp lo a ­
ta c ji ob iek tów  energetycznych  w ym ien ionych  
w  U chw ale  B iu ra  Politycznego  i P rezyd ium  R zą­
du z d n ia  20  s tyczn ia  br..

K ierow nic tw o  P a r t i i  i R ządu  PR L  oczeku ją  od 
nas, en e rg e ty k ó w  pełnego  zaspoko jen ia  po trzeb  
k ra ju  w  zak res ie  energ ii e lek try czn e j i c iep lnej.

U CZY NIM Y  W SZY STK O , BY N IE ZA W IEŚĆ 
TYCH O CZEK IW A Ń !

— B ądźm y n a  każdym  odcinku  nasze j d z ia ła l­
ności w zorem  pracow itośc i i gospodarności, p rz y ­
k ładem  dyscyp liny  i po rządku .

— W ykorzystu jm y  efek ty w n ie  pow ierzone n am  
zasoby i środk i.

— W d raża jm y  n a  każdym  stan o w isk u  p racy  n a - 
f  ukow e m etody  o rg an izac ji naszego dz ia łan ia  oraz

u sp raw n ia jm y  dyscyp linę technolog iczną.
— Podnośm y n a  coraz w yższy poziom  k w a lif i­

kac je  zaw odow e inżyn ierów , techn ików , m istrzów  
i robo tn ików .

— O taczajm y  na leżnym  szacunk iem  w e te ran ó w  
(' en e rge tyk i, p rzew odn ików  p racy  i dz iałaczy  spo- 
f  łecznych oraz d b a jm y  pieczołow icie o zasila jące

nasze szereg i m łode k ad ry .
— D bajm y w szędzie, n a  co dzień, o w ysoką k u l-  

0  tu rę  p racy , w łaśc iw e s to su n k i m iędzy ludzk ie , s ta -  
I1 łą  p o p raw ę w a ru n k ó w  bezp ieczeństw a i h ig ieny

12 .0 0  — ak ad em ia  i spot '[ oraz w a ru n k ó w  soc ja lno -by tow ych .
k a n ie  ak ty w u  społeczno- *, _y w  cc T O W A R ZY SZ K I i  TOW A RZY SZE!

Ślem y go rące  pozdrow ien ia  b rac i gó rn iczej w ę­
g la  kam iennego  i b ru n a tn eg o  oraz p racow nikom  
urządzeń  te ch n ik i ją d ro w e j i ochrony  rad io log icz­
ne j, w sp ó łp racu jący ch  z n am i w  rozw oju  en e rg e ty k i 

D ziała lność en e rg e ty k ó w  je s t m ocno zw iązana 
z w ysoko przez nas ocenioną w spó łp racą  z w ielom a 
in n y m i re so rtam i. D zięku jem y za n ią  serdeczn ie  
w dn iu  naszego Ś w ięta , zw łaszcza pracow nikom  
reso rtów : p rzem ysłu  m aszyn  ciężkich  i ro ln iczych , 
p rzem ysłu  m aszynow ego, b u dow n ic tw a  i p rzem y s­
łu  m a te ria łó w  budow lanych , kom u n ik ac ji oraz in ­
nych  reso rtó w , z k tó ry m i najczęśc ie j rozw iązyw a­
liśm y nasze zadan ia .

D O K O Ń CZEN IE NA STR. 2
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Czynnie realizują 
Uchwały VII Zjazdu PZPR
DOKOŃCZENIE ze str. 1

N a ty m  odcinku  dz ia ła l­
ności szczególnie ek spono­
w an e  są  zag ad n ien ia  B H P. 
D uże zagrożen ie  s tw a rz a ­
ją  w ysokie p a ra m e try  p ra ­
cy u rząd zeń  (np. te m p e ra ­
tu ra  p a ry  535°C, c iśn ien ie  
130 a t. n ap ięc ia  p rą d u  o d  6 
tys. V do 220 tys. V) ja k  
i części w iru ją c e  m aszyn. 
Szczegółow e in s tru k c je  o- 
k re ś la ją  w a ru n k i bezp ie­
czeństw a  p racy  n a  każdym  
stan o w isk u . W iedzę w  tym  
zak res ie  k ażd y  p raco w n ik  
R uchu  m usi m ieć doskona­
le  opanow aną . Z ależy od te  
go rów nież  bezp ieczeństw o 
osób p racu jący ch  p rzy  re ­
m ontach .

W aru n k iem  bezpieczeń­
s tw a  je s t u trzy m an ie  czys­
tości, ła d u  i p o rząd k u  przy  
u rządzen iach . J e s t to  także  
w a ru n e k  trw a ło śc i te ch n i­
cznej u rządzeń . W W ydzia­
le  R uchu  p rzy w iązu je  się 
do ty ch  sp ra w  d u żą  w agę, 
co w ie lo k ro tn ie  z n a jd u je  
p o tw ie rd zen ie  w  o p in iach  
w ycieczek, d e leg ac ji ' p o d ­
czas w izy tac ji zak ładu .

S ta ły  postęp  techn iczny  
w  energetyce, w p ro w ad za­
n ie  now ych  rozw iązań  k o n ­
s tru k c y jn y c h  i  technologii 
p ro d u k c ji w ym aga od w szy 
s tk ich  energe tyków  sta łego  
podnoszen ia  k w a lif ik ac ji 
zaw odow ych . W W ydziale 
R uchu  odbyw a się  to  po­
p rzez  sy s tem atyczne  sam o­
k sz ta łcen ie , szko len ia  zg ru ­
p o w an e  i egzam iny  k w a li­
fik acy jn e  n a  każd e  s ta n o ­
w isko. W ielką szko łą  k sz ta ł 
cen ią  b y ł o k re s  budow y e- 
lek tro w n i. Z ałoga R uchu  
to  — podobn ie  ja k  w  in ­
nych  w ydzia łach  ludzie  
'bardzo m łodzi. P e łn ią  oni 
szereg  odpow iedzia lnych  
fu n k c ji, będąc  n ie jed n o ­

k ro tn ie  już w y ch o w an k a­
m i m łodego przecież zak ła ­
du , np. w  K ozien icach  w y­
szkolono 63% k ie ro w n ik ó w  
bloku, 90% o p era to ró w  i 
95% obchodow ych.

Z arząd  Z ak ładow y  ZSM P 
o b ją ł p a tro n a te m  dw a blo­
k i energetyczne, gdzie w

ciężka i n iebezp ieczna  a 
fak t, że caasem  uda  się tu ­
ta j czasem  złow ić rybę  n ie  
s tanow i rekom pensa ty . W 
ubieg łorocznym  szczycie je ­
sienno-zim ow ym , zabiegi 
czyszczenia k o n d en sa to ra  
obsługa m ch o w a  w ykony­
w a ła  n a  każdej zm ian ie

„...W ysoko cen im y  udzia ł m łodego poko len ia  w  re a li­
zac ji o g ó lnonarodow ych  zadań . D ążym y do tego ab y  
s ta w a ł się on coraz w iększy , ab y  zap a ł i en e rg ia , m ło­
dych  co raz  p e łn ie j s łu ży ły  k ra jo w i, ab y  ich  tw órczy  n ie­
pokój i am b ic je  p rzeo b raża ły  się w  k o n s tru k ty w n ą  si­
łę  postęp u ...”

(z r e fe ra tu  p rog ram ow ego  B iu ra  P o ­
litycznego  w ygłoszonego przez  Tow. 
E dw arda  G ierka  na VII Z jeździe 
PZiPR)

całości załoga sk ład a  się z 
cz łonków  o rgan izacji.

Sukcesy  n ie  p rzychodzą 
ła tw o. D użego w ysiłku  od 
obsług i w ym ag a ją  zm ien n e  
p a ra m e try  w ęgla. Jego k a -  
loryczność w a h a  się w  g ra  
nicach, od  4200 kca l/k g  do 
5600 kcal/kg . W ęgiel n isko- 
ka lo ryczny  u tru d n ia  ek s­
p loatac ję , pow odu je  zw ięk ­
szen ie  - w sk aźn ik a  po trzeb  
w łasnych . Z w iększa  też 
w ysiłek  b rygad  rem o n to ­
w ych i naw ęglanda.

N a jb ard z ie j dokuczliw ym  
p rob lem em  je s t b rak  n a  u ję  
c iu  w ódy  chłodzącej u rz ą ­
dzeń  dob rze  oczyszczają­
cych w odę. W ad liw e  fu n k ­
cjonow an ie  k ra t  pow odu je  
zapychan ie  się ru r e k  k o n ­
d en sa to ra  w szelkiego ro d za ­
ju  śm ieciam i, k tó re  n ie s ie  
w iś lan a  w oda, a  ty m  sa ­
m ym  zm nie jszen ie  m ocy 
bloków . Z anieczyszczen ia  
u su w a się w  po rze  nocnej, 
zan iża jąc  m oc b loku  do 50 
p ro cen t i  w y b ie ra jąc  -ręcz­
n ie  śm ieci. P ra c a  ta  jes t

nocnej n a  k ilk u  b lokach  i 
to  w  czasie  p e łn ien ia  sw ych 
no rm aln y ch  obow iązków .

W przyszłym  ro k u  m a  n a  
s t—\Lć rea liz ac ja  in w esty ­
cji zw iązane j z zam on to ­
w an iem  urządzeń  oczysz­
czających w odę.

Z w iek iem  załogi w iąże 
się konieczność rozw iąza­
n ia  w ie lu  sp raw  socjalnych. 
M łoda załoga p ra c u je  w  sy ­
s tem ie  4-zm danowym . M ie­
szka p rzew ażn ie  w  h o te ­
lach lub  na  k w a te ra c h  p ry ­
w atnych . S tąd  też tru d n o ś­
ci za rów no  w  zao p a trzen iu  
w  żyw ność ja k  i przygoto­
w an ia  posiłków . P raco w n i­
cy R uchu  oczekują więc, 
ab y  b u fe t  w  śn-iadalni b u ­
dynku  głów nego by ł czyn­
ny  w  czasie  p racy  w szyst­
k ich  zm ian  i  dysponow ał 
sm acznym i dan iam i b a ro ­
w ym i. A  ju ż  m arzen iem  
jest, ab y  zam ów ione śn ia ­
d an ia  czy k o lac je  roznoszo­
no n a  s tanow iska , k tó rych  
n ie  m ożna opuścić ze w zglę 
du n a  bezpieczeństw o p ra ­

cy urządzeń . Sezon u rlo ­
pów  n ie  zakłócił ry tm u  
p racy , pom im o, że załoga 
w ypoczyw ała w  Ł ebie i K o­
łobrzegu. S ta ran n ie  opraco­
w ano  harm o n o g ram  u rlo ­
pów. G orzej w yg lądała  o r­
g an izac ja  w czasów  — n ie  
w szystk ich  zadow oliły  kw a 
te ry  p ry w atn e .

P rężn ie  d z ia ła  R ada O d­
działow a Z w iązków  Z aw o­
dow ych. Z je j in sp ira c ji o r 
gan izow ane są  często w y ­
jazd y  do te a tru , d ram aty cz ­
nego i m uzycznego o raz  w y 
cieczki o  ch a rak te rze  rek re  
acyjno-w ypoczynkow ym . 
P raca  w  system ie  zm iano ­
w ym  w ym aga tak że  p ra w i­
dłow ego rozw iązan ia  opie­
ki n ad  dziećm i. T ym cza­
sem  zarów no  w  żłobku  jak  
i w  p rzedszko lu  — k tó re  
s ta ran ie m  zak ła d u  zostało 
znacznie pow iększone w ciąż 
b ra k u je  m iejsc. Sądzim y, 
że w  przyszłym  ro k u  o tych 
k łopo tliw ych  prob lem ach  
będziem y m ogli p isać b a r­
dziej optym istycznie. W ska­
zu ją  n a  to  dz ia łan ia  po d ję te  
przez D yrekcję  i R adę Z a­
k ładow ą, a  także  K om itet 
Z ak ładow y PZPR .

P y tan ie  o  najlepszych  
pracow n ików  W ydziału 
k tó ry m  k ie ru je  m gr inż. 
Jerzy Szarfenberg je s t k ło­
potliw e. W yróżniających  
się w  p racy  je s t w ielu. Wy 
m ien ić  w szystk ich  n iep o ­
dobna. Z te j g rupy  podaje­
m y n azw isk a  dyżurnego  kie 
ró w n ik a  b loków  m g r inż. 
Zbigniew a Adamczyka. Do 
szczególnie ak ty w n y ch  p ra ­
cow ników  za licza ją  się  też 
opera to rzy  b loku  Jan, B ed­
narczyk, Zygmunt Fryzicl, 
Kazim ierz Tom aszewski i 
Jan W ęsek, obchodow i ko­
tła  Eugeniusz Luśtyk, oraz 
A ugustyn Blaszko i  obcho­
dow y tu rb in y  Marek B ieli­
ła.

Z okazji D nia E n erge ty ­
k a  w szystk im  — tym  p ra ­
cow nikom  i ich  koleżankom  
i  kolegom  K ierow nic tw o  
Z ak ładu  w y raża  szczególne 
podziękow anie.

Przyspieszenie 
dostaw konieczne
T erm iny  u ruchom ien ia  

p ro to typow ych  b lcków  500 
MV7 są  b a rd zo  •napięte. 
D odajm y, że w y stęp u ją  w  
dalszym  ciągu  b ra k i doku­
m en tac ji, k o n s tru k c ji m a ­
szyn i u rząd zeń  i m a te r ia ­
łów. O późnienia  w y s tę p u ją ­
ce w  zak ła d ach  d o staw ­
czych pow odu ją  ogrom ny 
w ysiłek  D ziału  K om ple ta ­
c ji D ostaw  Inwestora*. Z a­
ła tw ien ie  w ic iu  sp ra w  prze 
k racza  je d n a k  k o m p e ten ­
c je zarów no E lek trow n i ja k  
i G łów nego W ykonaw cy. W 
tym  p rzy p ad k u  z  pcm ocą 
budow ie p rzychodzą  w ła ­
dze po lityczne  i re so rto ­
we. W iele sp ra w  zostało

pulu um ożliw iającym  zam ­
knięcie i ogrzanie bloku 
IX  wraz z nastaw nią i roz­
dzielnią przed zimą.

T ru d n ą  sy tu a c ję  w  do­
staw ach  pow iększają  t r u d ­
ności tran sp o rto w e . S łużby 
in w esty cy jn e  o d czuw ają  
b ra k  środków  tr a n s p o r ­
tu  sam ochodow ego do 
przyw ozu  p iln ie  p o trzeb ­
nych  u rząd zeń . N ie m n ie j­
szy k łopo t sp raw ia  b rak  
dźw igu  p rz y  ram p ie , a 
p rzecież  n ad chodzące  e le ­
m en ty  w ażą n iek ied y  90 — 
100 ton . W te j sy tu ac ji 
E lek tro w n ia  o rg an izu je  
m agazyn  n a  ko lach . Jego  
ro lę  pe łn ić  będą  s la re , w y -

Przygotowania do szczytu 
jesienno-zimowego

DOKOŃCZENIE ze str. 1 
RWK i RWE, R ównież Za­
kład R em ontow y E nergety­
ki — Lubiin pow iększył 
sw ą załogę o około 150 osób 
ze Stalow ej W oli. Jak już 
w spom nieliśm y sprow adzo­
no rów nież w  Lublińca  
8-osobow ą brygadę w yspe­
cjalizow aną w  remontach 
generatorów.

E fekty tegorocznej kam ­
panii rem ontow ej są znacz­
ne. W ym ieńm y chociaż po­
praw ienie szczelności uk ła­
dów  pyłow ych kotłów , co 
w  sposób decydujący zm ie­
ni w arunki BHP w  kotłow ­
ni. Znacznej poprawie 
ulegnie praca m łynów . Dzię 
ki zm ianom  w  układzie 
pierścienia w ylotow ego, po­
praw ieniu klap pirytowych. 
W czasie kam panii w yko­
nano cztery rem onty kapi­
talne m łynów , które gw a­
rantują poprawę ogólnego 
funkcjonow ania tych urzą­
dzeń.

R ów nocześnie z rem onta­
mi bloków  w ykonywano  
m odernizację układu odpo- 
piclania elektrofiltrów . Mo 
dernizacje te w  układzie 
docelow ym  wykonano na 
blokach VII, VIII, na b lo­
kach I do III, — za w yjąt­
kiem  w yjęcia  pomp zbior­
nikow ych z zagłębień. Na 
bloku II obecnie trw a prze­
budowa układu odpopiela- 
nia.

M odernizacja siln ików  
pomp w ody zasilającej na 
blokach IV do VIII pow in­
na zm niejszyć ich dużą 
aw aryjność.

N a podkreślenie zasługu­
je fakt, że wraz z rem on­
tam i bloków w ykonuje się 
rem onty urządzeń naw ęg- 
lania, przyspieszając goto­
w ość do szczytu jesienno- 
-zim ow ego.

Organizacyjne dośw iad­
czenia ubiegłorocznej kam ­
panii pozw oliły na jej spo­
kojniejszy przebieg w  roku 
bieżącym , przy w iększym  
w ysiłku i zakresie robót.

N a w szystkich blokach  
piaskowano rurki konden­
satorów, dla uzyskania  
w iększej próżni. Pozw oliło  
to w  efekcie na zm niejsze­
n ie zużycia paliw a na jed­
nostkę produkcji. Dobre 
organizacyjne przygotow a­
nie rem ontów to zasługa  
kierow nika Oddziału RWK 
— inż. ZBIGNIEWA BIC- 
KIEGO, inż. JERZEGO 
WOJCIECHOWSKIEGO z 
RWT, inż. EWARYSTA  
HAŁASA i kierow nika  
W arsztatu M echanicznego 
JERZEGO BRZOZOWSKIE 
GO. Do sprawnego przebie­
gu kam panii w  znacznym  
stopniu przyczynili się pra­
cow nicy W ydziału Przygo­
tow ania Rem ontów inż. ISA 
ZIMIERZ VUDA, inż. RO­
MAN WENTA i JANA  
AMANOWICZA z k ierow ­
nikiem  tego W ydziału inż. 
KRZYSZTOFEM W NU­
KIEM na czele. Na słow a  
uznania zasługuje praca 
służby zaopatrzenia Remoif 
łów , którym kieruje ADAM  
WITKOWSKI, a  szczegól­
n ie w yróżniają się w  pracy 
RYSZARD CYBULA i JE­
RZY WEINAR. Z dużą po­

mocą przyszedł Zakład Gos 
podarki Sam ochodowej Ele­
ktrowni um ożliw iając spraw  
ny transport siln ików  6 kV  
do ZPRE — Jedlicze.

Już_ teraz kierow nictw o  
W ydziału opracowuje w n io­
ski z tegorocznej kampanii 
na rok 1977 i następne. 
W e w rześniu zostanie do­
konana w eryfikacja i w y s­
taw ione zam ów ienia na 
rok 1978. Jcsienią zostanie 
przedyskutow ana kw estia  
podziału zadań pomiędzy  
ZRE-Lublin, a Elektrownią, 
gdyż w  roku przyszłym  
rem onty jednoczesne będą 
w ykonyw ane łącznie w  ok­
resie dw um iesięcznym . 
Przeprowadzana analiza  
protokołów odbioru urzą­
dzeń po rem ontach pozw o­
li na dokładniejsze spre­
cyzow anie zakresów  re­
m ontowych na rok przy­
szły.

W połow ie w rześnia bry­
gady rem ontowe przystąpią  
do dalszej realizacji zw ery­
fikow anego harmonogramu
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Na zdjęciu: Fragm ent budowy III etapu

rem ontów  zespołów  m łyno­
w ych. R ównież w e w rześ­
niu będą nadal rem onto­
w ane urządzenia naw ęgla- 
nia na placu.

G eneralny w niosek orga­
nizacyjny to dokonanie (w  
październiku br.) zmian w  
obrębie w ydziałów  w  k ie ­
runku zw iększenia brygad 
w ykonujących rem onty me 
todą przem ysłow ą, w  w ar­
sztacie m echanicznym . Jak 
w ykazują doświadczenia  
zastosowania tej m etody od , 
lutego bieżącego roku u 
m ożliw i to lepsze przygoto 
w anie części rezerw owych  
do przyszłorocznej kam pa­
nii.

Jcsienią br. pracownicy  
przygotow yw ać się będą 
już do rem ontów  bloków  
500 MW, szczególnie w  za­
kresie przygotowania częś­
ci zam iennych dokum enta­
cji i szkolenia kadr. W i­
dząc w agę tego proble­
mu kierow nictw o W y­
działu prace te powierza 
najlepszym  fachowcom .

Kurs dla sterników
B liskość W isły sp raw ia , 

że sporty  w odne cieszą się 
w  K ozienicach dużą popu­
larnością . Od w rześn ia  br. 
trw ać  będzie  k u rs  dla s te r­
n ików  m otorow o-w odnych , 
o rgan izow any  przez W odne 
O chotnicze Pogotow ie R a­
tunkow e.

W arunk iem  p rzy jęc ia  je s t 
posiadan ie  k a r ty  p ły w ac­

k ie j i w p łacen ie  p ierw szej 
ra ty  kosztów  k u rsu  w  w y­
sokości 400 zł. D ruga i o sta t 
n ia  r a ta  w ynosi 340 zł.

B liższe in fo rm ac je  m ożna 
uzyskać i za ła tw ić  w szyst­
k ie  fo rm alności u  k ie ro w n i­
k a  k u rsu  — k o m en d an ta  
O H P R oberta  N agadow - 
skiego, teł. 70-76

ju ż  pozy tyw nie  ro zs trzy g ­
n ię tych . W  dalszym  ciągu  
ry su ją  się je d n a k  pow ażne 
zagrożen ia  u sta lonych  te r ­
m inów .

Z aległości w  m ontażu  
k o n s tru k c ji s ta low ej w yno­
szą o.beonlie 3 ty s . ton . Dwie 
trzec ie  te j  ilości dostarczyć 
m a „E nergom ontaż- P łn .” . 
W ro k  b ieżący p rzed ­
s ięb io rs tw o  to  w eszło z za­
ległością 1.650 ton  k o n ­
s tru k c ji d la  K ozienic. Spo­
w odow ało to, że u zy sk an y  
po dług ich  zab iegach  lim it 
n a  1975 ro k  p rzepad ł.

Do d n ia  30 k w ie tn ia  br. 
n a  budow ie pow in ien  z n a ­
leźć s ię  ru s z t nośny  ko tła  
b loku  IX  ju ż  po  p róbnym  
m ontażu . T ym czasem  „M o­
s to s ta l” R adom sko  d o s ta r­
czy! ty lko  n ieznaczną  jego 
część.

O późnia się d ostaw a s t a ­
li, b ra k  je s t p o d staw o ­
w ych  k o n s tru k c ji b loku X  
w  części ko tłow ej do p o ­
ziom u +36 m . Najpoważ-

ejszym  zadaniem Inw es­
tora jest w ięc zapew nienie  
bu

cofane z e k sp lo a tac ji, 6 -o - 
siow e w agony  kolejow e, 
k tó re  w prow adzone pod 
suw n icę  pozw olą n a  dos­
ta rczan ie  e lem en tów  n a  
p lac  budow y. W yelim inuje 
to  ręczn e  ro z ład u n k i i 
p rzyn iesie  m ilionow e osz­
czędności. E lek tro w n ia  dys­
p o n u je  do tychczas trzem a 
ta k im i w agonam i i czyni 
dalsze s ta ra n ia  o  rozszerze­
n ie  ruchom ego  m agazynu. 
Sądzim y, że re so rt kom un i­
k a c ji p rzy jd z ie  izakiadow i 
z dalszą pom ocą. •

Z achodzi ró w n ież  k o n ie ­
czność p rzysp ieszen ia  w y ­
k o n aw stw a  p lacó w  do sk ła ­
dow ania. Z akupiono  b u d y ­
n e k  ty p u  „Z ębiec”, k tó ry  
zm on tow any  przez „B eton- 
S ta l”, służyć  będzie jako  
m agazyn  na  części a u to ­
m atyk i.

W  n a jb liższym  czasie za­
pad n ą  n a  szczeblu re so rtu  
dalsze w ażne decyzje, dzię­
k i k tó ry m  z pew nością  b u - 
idowliami będą  m ogli te r ­
m inow o w ykonać sWoje 
za d an ia , a  E lek tro w n ia  d o ­
starczyć now e m egaw aty  

dowlanym  dostaw  w  sto do sieci państwow ej.

Z OKAZJI

Dnia Energetyka
w  1 9 7 6  r .

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Serdecznie pozdrawiam y energetyków  Kraju Rad 

oraz energetyków  pozostałych państw  w spólnoty  
socjalistycznej, z którym i łączy nas głęboka przy­
jaźń i w ydająca bogate plony braterska w spół­
praca.

Z OKAZJI DNIA ENERGETYKA SZCZEGÓL­
NIE GORĄCO POZDRAWIAMY W AS — ENER­
GETYCY, DZIĘKUJĄC PRZY TYM SERDECZNIE 
ZA TRUD I W YSIŁEK POWSZEDNI, ZA W ASZĄ  
WZOROWĄ OBYW ATELSKĄ POSTAWĘ, ZA W A­
SZĄ DOBRĄ OFIARNĄ ROBOTĘ.

Z CAŁEGO SERCA ZYCZYMY WAM ST A ­
ŁYCH SUKCESÓW W PRACY, DOBREGO ZDRO­
WIA ORAZ WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI DLA  
WAS I WASZYCH BLISKICH.

Przewodniczący
Zarządu G łównego Związku

Zawodowego Energetyków  
(Edmund Kolczyński) 
M inister Energetyki 
i Energii Atom ow ej 

(mgr inż. Andrzej Szozda)

w Kozienicach

»s>

Na wczasach w  Kołobrzegu w ypoczyw ało ok. 190 
osób — pracow ników  Elektrow ni. N iektórzy narzeka­
li na w yżyw ienie, ale w  tym przypadku obiad chyba  
sm akował.

Kąpielisko przy jeziorze kozicnickim . Wśród sze- 
' srogich napisów  znalazł się i ten: „Leżakowanie 

Pomostach surowo w zbronione”. N ikt go n ie przes- 
-Cea 7-  gospodarzom zostawiam y problem — zm ie- 

napis czy obyczaje. Tc um iejętności przydadzą się i w  domu. N aw et 
najm łodsi nic uchylają się od pracy.

Po obiedzie — przyjacielska pogawędka w  cieniu  
namiotu. ____

atorzy kąpieli z psim i ulubieńcam i korzystają  
aego kąpieliska.

W K rynicy M orskiej w akacje spędzały dzieci pracow  
ników  Elektrow ni. —  Kąpać się tu m ożna było pod o- 
kiem  w ychow aw cy — ale okręcik puszczać udaje się 
i w  — pożyczonej z um yw alni — m iednicy.

M łodsi — bez w zględu na pogodę akceptują czyn­
ny w ypoczynek. Gry i zabawy w ypełn iały  w ypoczynek  
w  Kołobrzegu.’4 do kąpieli wodą,

J a n  S ap ie  ja  — p raco w n ik  
E lek trow ni. — w  K ozien i- 
.each u p ra w ia  sw o ją  dzia ł­
k ę  od  1970 ro k u , a p a s jo ­
n u je  go ta  p ra c a  ju ż  15 la t, 
m a  w ięc  sp o re  d o św iad ­
czenie. Ś w ie tn ie  z loka lizo ­
w an e  — n a d  jez io rem  dział 
k i s ą  ju ż  ogrodzone w  85%. 
W ytyczano ju ż  i  u p o rząd ­
kow ano  część a le jek , a d o ­
konamy w  ra m a c h  p rzeg lą ­
du zagospodarow an ia  g m i­
n y  rek o n esan s doprow adził 
do  lik w id ac ji n iee s te ty cz ­
n y ch  a lta n e k , co z u z n a ­
n iem  pod k reś liła  kom isja

w ojew ódzka. M an k am en ­
tem  og ródków  je s t b ra k  
w ody, św ia tła  i  d rog i do ­
jazdow ej. N ależy  rów n ież  
dokończyć g ro d z e n ie .

Term in obchodów w yzna  
czono na 18 w rześnia. W
uroczysto śc iach  w ezm ą u -  
dżia! w ładze  m iasta , gm iny, 
z ak ład ó w  p racy  i  W oje­
w ódzkiego  Z arząd u  POD. 
W  p ro g ram ie  m . im. w y ­
s ta w a  p lonów  dz ia łkow ych  
o ra z  w y stęp  zespo łu  m ło ­
dzieżow ego p rzy  ogn isku .

W ro k u  bieżącym  po raz  
p ierw szy  w  K ozien icach  bę 
dzie obchodzony  D zień 
D ziałkow ca. Ze 183 dzia­
łek  pracow niczych  80% 
dz ie rżaw ią  p racow n icy  E- 
lektrow m i. T e ren  ogródków  
działkow ych  zgodnie z za ­
p o trzebow an iem  będzie po ­
szerzony  o  dalsze  80-90 
dziatek , dzięki zagospoda­
row an iu  łąk . P rzew o d n i­
czący Z arządu  P ra c o w n i­
czych O gródków  D zia łko­
w y ch  Jan Sapieja je s t ju ż  
w  posiadan iu  now ych  po­
dań  o  przyznanie dziiałki.

, i5 u d u p e n t t i  G l e h t r o w n i ę *

Wspomnienia lata. Jak wypoczywaliśmy
... w Krynicy Morskiej

Lato m am y w p raw d zie  ju ż  za sobą, a le  jeszcze w  rb . 
m e w szystk ie p rob lem y  w ypoczynku  zostały  ro zw ią­
zane. M imo tego sezon le tn i w spom inam y z łezką . 
u ° „le tn ich” sp raw  p ow racam y  w  dzisiejszym  fo to ­
reportażu:

• • 9 w Kołobrzegu
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Z  budowy Szpitala

W a ż n a  
organizacja pracy

P o stęp  ro b ó t n a  b u d o ­
w ie sz p ita la  re jonow ego  

..jest b a rd zo  w idoczny . Z a- 
'  kończono m o n taż  o s ta tn ie --  
go ipiętra p aw ilo n u  „C” 
w raz  z łączn ik iem . R ozpo-

robót. D la jego o tw arc ia  
kon ieczne  je s t sp ro w ad ze­
n ie  n a  budow ę dw u b rygad  
cieśli. B rak  ró w n ież  k a b la  
do tra fo s ta e ji , a  ty m  s a ­
m ym  głów nego zasilan ia .

k ład z ie  jej- 10 m 2 dziennie. 
A  w  te j specja lnośc i f a ­
chow ców  n ie  m a zbyt w ie- 
lu . P ra c a  n a  budow ie trw a  
d o  2 0 .0 0 . O m on tażu  kon  
■strukcji :z ra m  „H ” decy­
d u ją  spalwacze. D oskonali 
s ą  w  te j spec ja lnośc i M a­
rian Lepla i Stefan Grabów  
ski.

K ierow n ik iem  ob iek tu  
g łów nego je s t dnż. Ewa  
Barszezewicz, a „p raw ą  r ę ­
k ą ” k ie ro w n ik a  budow y 
Tadeusza Zdębiaka m istrz  
budow y Julian W ojtyś.

Z asługą  k ie row n ic tw a  
je s t d ob ra  o rg an izac ja  p r a -

Inż. Ewa Barszezew icz podczaas kontroli sw ego „gospodarstwa”

częto  budow ę k o tłow n i i 
tw  p odzą tku  w rześn ia  b ę ­
dzie  m o n to w an a  s ta lo w a  
k o n s tru k c ja  tego  o b iek tu .

N a jw ażn ie jszą  sp ra w ą  
d la  b u d o w y  je s t o ddan ie  
k a n a łu  c.o. do 15 w rześn ia . 
G w aran to w ać  to  będzie o- 
c iep len ie  ob iek tów  szp ita ­
la  n a  o k re s  izimy. P o d w y ­
k o n aw ca  — R adom skie 
P rzed s ięb io rstw o  R obót I n ­
ży n ie ry jn y ch  Mie m a  je d ­
n a k  odpow iedn iego  f ro n tu

P ow ażny  p rob lem  s tanow i 
ró w n ież  b r a k  m ate ria łó w . 
W b u d y n k u  p rzy ch o d n i n a ­
leży  p o staw ić  p ó łto ra ' h ek - 
tajra śc ian ek  działow ych. 
P o trzeb a  n a  to 250 tys. szt. 
d z iu raw k i. T ym czasem  za ­
p as  je j w y n o si 20 tys. szt. 
B ardzo  p raco ch ło n n e  b ędą  
w y k o n y w an e  z im ą ro b o ty  
w ykończeniow e. D la p rz y ­
k ład u  po d a jm y , że trz eb a  
będzie  położyć 6 tys. m 2 
g lazu ry . Jed en  g lazu ra rz

cy na budow ie gdzie p rz e ­
cież tru d n o śc i n ie  b rak . 
M iędzy innym i w idoczna 
je s t o n a  w  gospodarce  m a ­
te r ia ło w e j, co szczególnie 
p o d k reś la ł, w izy tu jąc  b u ­
d ow ę w ojew oda  rad o m sk i 
Roman M aćkowski.

B udow a szczególnie bo­
w iem  in te re su je  w ładze  wo 
jew ddzkie , jak o  je d n a  z 
na jw ięk szy ch  in w es ty c ji 
s łużby  zd ro w ia  n a  te ren ie  
naszego w ojew ództw a.

Pomagają rolnikom
D obrze p rzeb ieg a ła  w  

ro k u  bieżącym  k a m p a ­
n ia  żn iw na. Z w iększy ła  
s ię  ilość 'i w y d a jn o ść  sp rzę  
tu . Z naczną część p lonów

zeb ran o  m echaniczn ie . N ie 
w szędzie  było  to  jed n ak  
m ożliw e. To też  w  ram ach  
ak c ji „K ażdy kłos n a  w agę 
z ło ta”, szczególnie w  gos­

p od ars tw ach  in d y w id u a l­
n y ch , pom agała  m łodzież.

C złonkow ie Z ak ładow ej 
o rg an izac ji ZSR Z SM P w  
E lek tro w n i p raco w ali w e 
w si H o lend ry  w  dw u gos­
po d ars tw ach  in d y w id u a l­
nych . Przy koszeniu, w ią ­
zaniu i ustaw ianiu zbóż 
przepracow ali 120 godzin.

D|o ak c ji w łączyła s ię  ta k  
że ju n acy  z O H P nasze j 
budow y, k tó rzy  n a  nasz a -  
pe l posp ieszy li z pom ocą w 
sp rzęcie  zboża p ro w ad zą­
cym  safnodzieln ie  gospodar 
stw o  m łodszym  ko leżankom  
w e w si N ow iny. D ziękując 
k o m endan tow i O H P R ober- 

i tow i N agadow sk iem u i N a ­
czelnikow i M iasta  i G m iny 
Jan o w i P a jąk o w i za  sp ra w  
n 9  p rzy g o to w an ie  a k c ji 
chcem y >z uznan iem  pod­
k re ś lić , że do p rac  żniw ­
nych  ochotniczo zgłosili 
się: L. K ołaczek, M. P o tko- 
w iak , Wł. G iza, K. M oraw ­
ski, B. Pogoda, Cz. D ąbroś, 
J. F itas, J. K asprzyk , T. J a ­
kubow ski, M. T rybu l, J. C i- 
bow ski, M. T ry b u l, J . C i- 
checki, M. Czyż, T. S tęp ­
n iak , M. Tom czyk, A. Ż u- 
chow ski, R. M ika.

Ju n acy  zadek larow ali 
tak że  sw o ją  pom oc p rzy  o- 
m ło tach .

Zawsze ofiarni
Załoga N aw ęglania w  u- 

biegłym  roku rozładowała  
86.556 w agonów , tzn. około  
5 m in ton w ęgla. Do po­
łow y tego roku rozłado­
wano 56.784 w agony, czyli 
3.311.236 t w ęgla.

Z ałoga roz ład o w u je  p rz e ­
c ię tn ie  400 —  500 t  w ęg ­
la  i 5 — 8 ty s . w agonów  
m iesięcznie — bez w zględu  
n a  w a ru n k i a tm o sfery cz­
ne. M róz, śn ieg  czy u p a ł 
n ie  m ogą być przyczyną 
posto ju . P rzez  c a łą  dobę 
trw a  tu  praica. W arunk iem  
je j jak o śc i je s t o d pow ie­
dzialność, w za jem n e  za u fa ­
n ie  i uw aga — zna jd u jący  
się  w  c iąg łym  ru ch u  tab o r 
i m aszy n y  pofwiodują, że 
k ażdy  b łąd  grozi w y p a d ­
kiem .

Z ak res  p racy  W ydz. N a ­
w ęg lan ia  to  o d b ie ran ie  
sk ład u  poc iągu  ze s tac ji 
Ś w ierże G órne  i d o s ta r­
czenie w ęg la  d o  zasobn i­
ków  przykoitłiowych.

Do E lek tro w n i p rzy ch o ­
dzą tra n sp o rty  w ęg la , m a - 
zu tu  i  tziw. tra n sp o r ty  in ­
w estycy jne . Te o s ta tn ie  — 
zdaniem  k ie ro w n ik a  W y­
dzia łu  B ogusław a Kopyta 
— sp ra w ia ją  n a jw ięce j 
k łopotu . P rzed s ięb io rstw a

w ykonaw cze n ie  zaWsze 
poczuw ają  s ię  do obow iąz­
k u  u trzy m an ia  po rząd k u  
n a  sk ra jn ia c h  ładunkow ych  
zostaw ia  się tam  kam ien ie , 
deski itp .

W W ydzia le  n ie  b rak  
doskonałych  k o n se rw a to ­
rów , a le  rem o n ty  lokom o­
tyw  i  spychaczy  s p ra w ia ją  
w iele  kłopotów . B rak  je s t 
lokom idtywow ni z suw nicą , 
um ożliw ia jącą  podnoszenie 
ciężkich  podzespołów . B ry ­
gady  rem o n to w e  z n iec ie r­
p liw ością  o czek u ją  na  — 
zap lanow ane  n:a ro k  b ieżą ­
cy —• rozpoczęcie  p rac  
p rzy  tym  obiekcie.

Lu-dizie z  N aw ęg lan ia  
p ra c u ją  w  ciężkich  w a ru n ­
k ach  — w  k u rzu , pyle, w y­
sokich te m p e ra tu ra c h . N a j­
ciężej jiesft oczyw iście p rzy  
w ózkach  now ersy jnych  *— 
system  W enty lac ji w ciąż 
je s t n ie  rozw iązany  p ro ­
jek tow o. P o  o d d an iu  no­
w ej sza tn i — w  czym  za­
łoga W ydziału  m ia ła  duży  
udział p ra c u ją c  społecznie 
w ie le  godzin — je s t się 
gdzie w y godn ie  um yć i 
p rzeb rać  po  p racy . N a to ­
m iast w  iczasie p ra c y  przy  
w ózkach ro w ersy jn y ch  u - 
m ycie r ą k  s tan o w i w ciąż

problem . Z jedynego  k ranu  
słabo  c iu rk a  — i  to  nie 
zaw sze — zim na w oda.

N iedoskonałość technicz­
n a  u rządzeń  je s t p rzyczy­
n ą  częstych aw arii — cza­
sem  dochodzi do  przesy­
pów  — n iek ied y  i 3 tony 
w ęgła .znajdu ją  s ię  poza 
taśm ą. O bsługa oczywiście 
u su w a n ieporządki, sam a, 
często w  czasie tzw . „dub- 
lów ek” — poza godzinam i 
p racy -

M im o — a m oże na  sk u ­
te k  — tych  tru d n o śc i za ­
łoga je s t bardzo  zdyscypli­
n ow ana  i o fia rn a . F lu k tu ­
a c ja  w y stęp u je  najczęściej 
W śród mowo p rzy ję ty ch  
to  w y n ik  b rak u  odpornoś­
ci na  tak  ciężkie  w a ru n ­
ki p racy . N a w ypróbow aną 
k a d rę  zaw sze m ożna liczyć.

B iorąc pod  uw agę brak  
odpow iednich  u rządzeń  1 
uciążiiw ość p ra c y  znikom a 
je s t ilość wypadków-.

W ydział — chociaż nie 
n a jb a rd z ie j liczny — ma 
n a  sw ym  koncie  rek o rd o ­
w ą ilość godzin p rzep ra - 
cowoinych w  czyin,ach spo­
łecznych. A fa k t, że 
szczytach '1 przew ozow ych E- 
lektrorw nia n iem al n ie  p ła ­
ci tzw . „osiow ego” n a jd o ­
b itn ie j św iadczy, że w  W y­
dziale  n ik t  n ie  ża łu je  sił 
d la  ja k  najlepszego  w y­
w iązan ia  się ze  sw oich za­
dam

Umacniają przyjaźń 
polsko-radziecką

N a p oczą tku  s ie rp n ia  
b ieżącego ro k u  odby ło  się  
w  K ozien icach  w yjazdow e 
posiedzenie  P rezy d iu m  Z a ­
rz ą d u  W ojew ódzkiego
T P P R , pośw ięcone om ów ię 
n iu  działalności te j o rg a ­
n izac ji n a  te re n ie  naszego 
m ias ta  i gm iny. W  posie­
dzen iu  u d z ia ł w zię ła  S e ­
k re ta rz  P ro p a g a n d y  KW 
P Z P R  tow . K rystyna Fir- 
m anty, k tó ra  je s t p rzew od­
n iczącą  Z arządu  W ojew ódz 
kiego T PPR . Na posiedze­
niu tym  w ręczono Złotą 
Odznakę Honorową TPPR  
Zarządowi Koła przy E lek­
trowni, n a d a n ą  przez  Z a­
rząd  Główmy T PPR . W rę­
czono tak że  Złoite O dznaki 
T P P R  in d y w id u a ln ie  człon­
kom  te j o rg an izac ji m. in. 
o trzy m ali ją  dy r. m g r inż. 
Adam B iały, tow . W łady­
sław  Jasek, I S e k re ta rz  
K M -G  P Z P R  tow . L eoka­
dia W dowska, se k re ta rz  p ro  
pagam dy K M -G  P Z P R  i 
tow . W ładysław  K asjaniuk  
czł. KW  PZ PR .

K oło T P P R  działa  >w E - 
lektrow m i „K ozienice” od 
połow y k w ie tn ia  u b r. M a

je d n a k  ju ż  bogaty  dorobek. 
T uż po p o w stan iu  zak ład o ­
w ej .o rg an izac ji odby ło  się 
spotkainie z  k o m b a ta n ta m i 
rad z ieck im i, k tó rzy  b ra li 
u d z ia ł w  w y zw alan iu  ziem  
po lsk ich . W bieżącym  ro k u  
iw w ycieczce do Z SR R  z 
„P ociąg iem  P rz y ja ź n i” b r a ­
ło  u d z ia ł 18 członków  
T P P R  z E lek trow n i. Żyw e 
k o n ta k ty  z p rzed staw ic ie ­
lam i b ra tn ieg o  n a ro d u  są  
n a jlep szą  fo rm ą p o g łęb ia ­
n ia  p rzy jaźn i. T o też  Z arząd  
K oła, z p rzew odniczącym  
K azimierzem M alk iew i­
czem, czyni s ta ra n ia  ab y  
poprzez Z G T P P R  n a w ią ­
zać k o n ta k ty  z w y b ra n ą  
e lek tro w n ią  p rzy g ran iczn ą  
w  ZSRR.

W  m a ju  br. s ta ra n ie m  
członków  T P P R  odbył się 
k ie rm asz  k siążk i rad z iec ­
k ie j, n a  k tó ry m  zap rezen ­
tow ano  l i te ra tu rę  p ięk n ą  i 
fachow ą. C złonkow ie kół 
w ydzia łow ych  k o lp o r tu ją  
p ra sę  radz iecką , sy s tem a­
tyczn ie  w y d aw an e  są  fo to - 
g aze tk i z  o k az ji w spóln ie  
obchodzonych  roczn ic , np . 
R ocznicy R ew olucji P a ź ­

dziern ikow ej, u rodz in  W. !• 
L en in a , ittp.

W n a jb liższy ch  p lan ac h  
ko ła , w e  w rześn iu , je s t w y 
cieczka do P o ro n in a  dla 
członków  z W ydzia łu  K on­
tro li E k sp loa tac ji, gdzie z a ­
k ład o w a  kom ó rk a  T PPR  
d zia ła  n a ja k ty w n ie j. W na j 
bliższym  czasie zo rgan izo­
w an e  zostaną  w y jazd y  do 
te a t ru  i o p e re tk i n a  sztu­
k i radz ieck ie  i w y św ie tla ­
n ie  radzieck ich  film ów  w 
zak ładzie . P lan o w an e  jest 
ró w n ież  zap roszen ie  lek tora  
k tó ry  om ów iłby  h is to rię  e " 
n e rg e ty k i w  Z w iązku  R a" 
dzieckim . N a jb a rd z ie j dale 
kosiężne zam ierzen ia  doty­
czą zorgan izow an ia  w yjaz­
du cz łonków  K oła TPPR 
p rzy  E lek tro w n i na 
k iew ską  O lim piadę w  19® 
r.

O rgan izac ja  ro zw ija  sić 
p rężn ie , a  is tn ie jące  na 
w szystk ich  w y d zia łach  ko­
ła  liczą łączn ie  182 człon­
ków .

P rzy zn an ie  zaszczytnego 
odznaczen ia  je s t n ie w ą tp l j ' 
w ie bodźcem  do rozw ijan ia  
dalszej działalności.

Kozienickie zabytki

nesansu francuskiego. Pałac — zbudowany w  X V III w.

Jak w idać w e dw ójkę raźniej, nabyw a się um iejęt­
ności żniwiarza. Na zdjęciu: kol. kol. Izabela F ilip- 

czuk i Adam W łodarczyk z ZSMP E lektrow ni

Z o s t a ń  
h o n o r o w y  ra i  

d a w c ą  k rw i!
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Sklep będzie otw arty dłużej
J a k  nas in fo rm u je  W oje­

w ódzka S pó łdzie ln ia  Spo­
żyw ców  w  R adom iu , O d­
dział w  P ionkach  sk lep  
ogólnospożyw czy w  P a w i­
lonie H and low ym  został 
p rzekazany  d la  W SS przez 
P rzedsięb io rstw o  H and lu  
Spożyw czego w  R adom iu  
z dn iem  7 lip ca  b r. W  n a ­
w iązaniu  do naszych  po­
s tu la tó w  zm ieniono godzi­
ny  o tw arc ia . W n a d e s ła ­
nym  p iśm ie  z -ca  D y rek to ­
ra  Ja n u sz  D um an ia  w y ­
jaśn ia :

„K łopoty ka d ro w e  tego  
p u n k tu  sp raw ia ły , że  z m u ­
szeni b y liśm y  skracać o k re ­
sow o czas pracy. Spośród

zw ło czn ie  w y d łu ży m y  czas 
pracy k u  zadow o len iu  
m ieszka ń có w  osiedla.”

BEDZIE LEPSZE 
ZAOPATRZENIE  

W WARZYWA

B ardzo sym patyczny  lis t 
o trzym aliśm y  z K ozienic. 
A le oddajm y  głos n a d a w ­
cy:

W o jew ó d zka  Spó łd zie ln ia  
O grodnicza w  R adom iu , 
Z a k ła d  w  K ozien icach  to  
je s t włość,iwa n a zw a  n a ­
szego p rzedsięb io rstw a . nie  
R SO  ja k  podano  w  no ta tce  
z  oczk iem  „O kruchy i D y­
g re s je” (za co „ O kru ch y”

ną kon iecznością . Z achodzi b ieżącym  nie 2 to n y  — ja k  n y m  je s t a b y  w y k o r zy s ty -  poprzez da lsze  ro zm o w y  z  
kon ieczność dokonan ia  zosta ło  podane (bo dane o w ali cn i p ra ln ie  lu b  p iw n i- p ra co w n ika m i jakość  na- 
p rze rw y  bardzo  k r ó tk ie j n a szym  sk u p ie  za kra w a ją  ce w  b u d yn ka ch  p rzeka za - szych  robót b ęd ziem y  p o ­
lub  d łu ższe j dla przelicza- na k p in y ) , ale 3800 ton  tru s  n ych  u ży tk o w n ik o w i. P o- praw iać, aby  p rzy sz li lo- 
nia i  p rzew ażen ia  dosta r- k a w ek . P rzep ra sza m y bar- p rosiliśm y ró w n ież  A d m t-  ka ta rzy  nie m ie li k łopo tów  
czonego to w a ru  do sk lep u , dzo, że  m a m y  praw o  do n is trację  O siedlow ą, aby po w  u ży tk o w a n iu  sw oich  
W  w y p a d k u  obsady k i lk u -  oburzania  się na  ta k  w y s-  s tw ierd zen iu , że  nasi pra- m ie szka ń .” 
osobow ej w  sk lep ie , na - sane z  palca dane. cow nicy  m im o  za ka zu  u ży t
s z y m  zdan iem , n ie  zachodzi A le  m im o  ty ch  trudnośc i ko w a li ja ką ś  p iw nicę poln- 
konieczność d o ko n yw a n ia  w yn ik a ją c y c h  z  o b ie k ty w -  fo rm o w a li nas, b y śm y  m o- 
p rze rw y  d la  p rzy jęc ia  to - n ych  p rzyc zyn , k ie ro w n ic - g li w  s to su n ku  do w in n ych  T 
w aru  do sk lep u . Z  u w ag i tw o  i personel naszego Z a - w yciągnąć ko n sekw en c je  d r sz~
na w p ro w a d zen ie  re ż im u  k ła d u  do łoży w sze lk ich  sta  służbow e,
oszczędnego  gospodarow a- m ń , aby  za o pa trzen ie  w  w  ^  M  a r ty k u łu
m a  e ta ta m i i  fu n d u sze m  w a rzy w a  i ow oce było  lep - s tw ie rd zo n J0> J e w  u oku
plac, na jczęście j w  naszych  sze  i p rzy  do łożen iu  w ię k -    Ahui
sk lepach  je s t jednoosobow a szych  sta rań  n a  p ew n o  uda

P ism o  podp isa ł K iero w ­
n ik  Z espołu  B udów  R PB  
W K ozien icach  M arian

Pozdrowienia
ty m  w y s tę p u ją  n iedoróbk i ^  g

obsada i to  są p rzy c zy n y  nam  się zaopa trzen ie  po - ^ y ^ e r o Z n ^ d o L  p S  Z
nryprm  rlnknninnnniirh n m i  nrmnj.r .. . . .p rzerw  d o ko n yw a n ych  p rzy  praw ić, 
p rzy jm o w a n iu  to w a ró w  do 
sk le p u . ale na  ogół s ta ram y  
się aby te  p rze rw y  by ły  
jednaik k ró tk ie , a w  p r z y ­
szłości w  m ia rę  zw ię k s ze ­
n ia  e ta tów , p rze rw y  w  
p rzy jm o w a n iu  tow arów  bę

wyższą jakość
ru "  —  t u  ró w n ież  p o tw ie r ­
d za m y , że  a u to r a r ty k u łu  . „ „ v  nTTP „ 
m ia ł rację. U sterki, ta k ie  ^  f  /  p rzesła li 
w ystą p iły , lecz nie na s k u -  H u tca  p rzeslau
te k  ,b u te le k  z  e ty k ie tą  nie

R adom sk ie  P rzed sięb io r- le? \ z  ***?> że
stw o  B udow lane K ierów - blldVn e k  ten  bVł w ykanczo -

P rzeb y w ający  n a  K ub ie  
naszego  
n a m  i 

w szystk im  p racow nikom  
„B etm ł^S ta lu” serdeczne 
pozdrow ien ia . N a pocztów -

nu  w  bardzo n ik o r 7 v s tn v m  ce z a le ź l iś m y  in form ację ,
dą n iew ą tp liw ie  w ye lim i-  n ic tw o  Z espołu  B udów  w  % _  źd z ie r%ik  VK_ że:
nnnintio K n7ionmtif>n \\t \ t  i a en i.a •now ane. K ozienicach w y ja śn ia . stopad  i

D rugie zagadn ien ie , w aż- n " ^ â ala ^ n r z a t S t t w  ^  g ę s t y c h  ,  u K . u  ^
ne  dla dobrego zao p a trzę-  ?  J* . opadach deszczu  w  począ t- p ień  je s t n a jg o rę tszy m  m ie

g ru d z ień  1974 r. „G orączka tro p iku  da je  
i  o b fity ch  sie bardzo  w e zrutki. S ie r -

nia sk len ó w  tn  Z J a ?  to  m om encie  zw rócen ia  u w a - „ZZ, 7  „m a  SKiepow to  podaż to -  kow ym  o k res ie , a  n a s tę p -  siącem . T em p era tu ra  w
w arów  na ry n e k . R ok  bie- O1 n a m  ^ ze z  K o m ite t Osie ......... .. ..........

Sytuacja się w prawdzie poprawiła, chcielibyśm y, żc- 
, by jednak w idoczne na drzwiach godziny otwarcia  

odpowiadały rzeczyw istości.

1 osób za tru d n io n ych  w  
sk lep ie  d w ie  to  k o b ie ty  cię 
żarne, często  p rzebyw a jące  
na zw o ln ię  Iliach lekarsk ich . 
D wie z  ko le i z ło ży ły  w y ­
pow iedzen ie  z  pracy. T aką  
w łaśn ie  sy tu a c ję  za s ta liśm y  
P rzejm ując  sk le p  od 
P H S -u . W  celu  po p ra w y  
sVtuacji D yrekc ja  O ddzia ­
łu n iezw ło czn ie  zgłosiła  p o ­
trzeb y  ka d ro w e  w  U rzędzie  
M iasta i G m in y  K ozienice. 
Do dn ia  28.08.76 n ik t  się 
nie zgłosił do pracy w  ty m  
sklepie. Z m u szen i b y liśm y  
dokonać in w en ta ryza c ji 
zdaw czo-odb iorcze j w  zw ią z  
ku z  odejśc iem  pracow nic.

O becnie, m im o , że  za tru d  
nione są  ty lk o  3 osoby, 
sk lep  c zy n n y  je s t codzien ­
nie od 6.00— 10.00 i od  
14.00—18.00. Z  ch w ilą  p o ­
zyskan ia  p ra co w n ikó w  n ie-

Z a k ła d  p rzeprasza ją  n in ie j­
szy m  — red.). J e s te śm y  bar 
dzo zadow olen i, że  W asze  
oczko w  ',O kru ch a ch ” ta k  
dobrze w id z i w szy s tk o  i 
n iew ą tp liw ie  bardzo to  nam  
pom oże w  d a lsze j n a sze j 
pracy, w e  w ła śc iw ym  za o ­
p a trzen iu  ludności w  ow o­
ce i w a rzyw a .

S p ra w ę  k r y ty c zn e j n o ta t­
k i W asze j g a ze tk i „ B u d u ­
je m y  E lek tro w n ię” na leża ­
łoby  podzielić  na  dw a  z a ­
gadnienia: p ierw sze , to  od ­
pow iedzia lność m a teria lna  
osoby p r zy jm u ją c e j tow ar, 
z  c zy m  się w iążą k o n s e k ­
w en c je  -m a teria lne  i w s z y ­
s tk ie  s k u tk i  p ra w n e  w y n iz 
ka jące  z  odpow iedzia lności 
za p raw id łow e  p ro w a d ze ­
nie sk lep u . S tą d  n a szym  
zdan iem  prze liczen ie  i 
przew a żen ie  je s t n ieodzow -

Meldunek z montażu

icarow  na ry n e k . R o k  bie- ' . _  , n ie  n isk ich  tem p era tu ra ch , słońcu  gdzie  pracu ją
je s t  ro k iem  w y ją tk o -  ^  stan  N ie d o ch o ' 00 spow odow ało  „odparzę- ch łopcy  dochodzi do +45°C. 

w o n iesp rzy ja ją cych  uro-  JVI e “ ° c(, " n ie” ty n k ó w  w  k ilk u  m iesz P om im o  tego  w szy scy  do-

Z ^ Z i S w T u Z T k l i r Z ' ^  l a ^ i h  p r a c o S i -  k a ™ c h ' b™ . s*  Ą  E lek tro w n ia
tu c m e ^  w czesna  w io sn a ^ U u k °w , c zy  ró w n ie ż  in n ych  N ie w ą tp liw y m  fa k te m  rośnie bardzo  szyb ko .

u ż p ć k o .-  s^h*es%SSZ
d o ^ T l r ^ j  n i e k t l  Z w ró c iliśm y  uw agę na n ych  tru d n o  u tr zy m a ć  re-
ruch  w a rzyw  je s t o 70°Unaradzie roboczej, w  dn iu  tech n o lo g iczn y . ”
n iższy  n iż  w la tach  p o - 16.07.76 r. n a szy m  pracow - W yja śn ia ją c  pow yższe ,
przedn ich , w  szczegó lnośc in ikom , iż n iedopuszcza l- u p rze jm ie  in fo rm u je m y , iż  S erdeczn ie  dziękujem y.

w y stą p iły  b ra k i k a p u sty , 
pom idorów , ogórków , se le ­
rów  i m im o  u s iln ych  s ta ­
rań  n ie  m a m y  żadnego  
w p ły w u  na  zw iększen ie  
sk u p u  w a rzy w  od p ro d u ­
cen tów .

C ieszy nas n iezm iern ie , 
że  w yrażacie  słow a  u zn a ­
n ia  odnośnie odśw ieżania  
n o w a lijek  w  n a szym  s k le ­
pie p rzy  u licy  W a rsza w - 
sk ie j ,p o sta ra m y  się aby  
ten  sy s te m  odśw ieżania  roz  
p ow szechn ie  na da lsze  n a ­
sze sk lep y . N a tom iast je ­
s te śm y  bardzo zm a r tw ie n i . 
że  W asze „ O kruch y” ro z­
pow szechn ia ją  n ie p ra w d z i­
w e  dane o sku p ie  tr u s k a ­
w e k  w  n a sz y m  Z ak ładzie , 
dane n a tu ra ln ie  za c ze rp n ię ­
te  ze  „Słow a L u d u ”, a nie 
w łaściw ego  źród ła  i tu  m u ­
sim y  się u ja w n ić , iż  m im o  
bardzo n ie k o rzy s tn y c h  w a ­
ru n k ó w  k lim a ty c zn y c h  Z a ­
k ład  nasz sk u p ił w  sezonie

„Energom ontaż-Płn” koń­
czy piątą kondygnację bu­
dynku kotłowego bloku IX. 
Po 15 sierpnia należało przy 
stąpić do montażu rusztu  
kotła — nic m a go jednak  
jeszcze w  Świerżach. Is tn ie ­
ją pow ażne obawy, żc za 
kilkanaście dni pracow nicy  
„Energom ontażu-Pln” po 
prostu n ie będą m ieli co 
robić — m ontaż rusztu l i ­
mituje dalsze prace na blo­
ku IX . „Bezrobotny” b ę­
dzie w ów czas drugi dźwig  
BK-1000, o którego urucho­
m ienie tak bardzo zabiega­
no.

Dostarczono 11 odziom ­
ków , z 40 potrzebnych do 
budowy bloku X. Zam onto­
wano je już w  osi „B” i

„C”. „B cion-S lal” od 7 sierp  
nia br. szaluje, betonuje i 
zbroi poziom „0” w  tych  
osiach. M ożna by w ykony­
w ać konstrukcje ścian osło­
now ych bloku IX , na te 
prace brak jednak m ateria­
łów  — tzw. — ryglówki.

Trwa przedmontaż kotła  
AP-1650 zm ontowano trzeci 
stopień przcgrzewacza pary  
wtórnej w  zakresie komór 
i długich króćców w  połą­
czeniu z odpow iednim i sek­
cjam i stopu szczelnego. Za­
kończono scalanie rur opa­
dow ych w  35-m etrowe od­
cinki. Pracuje już na przed 
montażu autom at firm y  
ESAB do spaw ania rur, gór 
nych części ekranów kom o­
ry paleniskow ej wraz z

z przegrzew aczem  naścien- 
nym. W w yniku tego m on­
taż kom ory paleniskow ej 
od poz. + 61  m do +39 , 
w raz z przegrzewaczem , 
polegał będzie na w ciągnię  
ciu 16 kom pletnych b lo­
ków  i pospaw aniu płetw .

Przedm ontaż ograniczony  
jest w  zasadniczym  stopniu  
brakiem  m iejsca uzbrojo­
nego w  dźwig.

Bardzo dobrze idą prace 
przy biurowcu Odcinków, 
które w ykonują prócz 
„Energom ontażu-Pln” ekipy  
„Bcton-Staiu” pod kierun­
kiem  T. D zieniszew skicgo  
i Z. D ługołęckiego oraz 
„Instalu” pod kierunkiem  
Cz. Zabicglcgo.

Energetyczne
problemy

Temat, któremu pośw ięcona jest ta książka prof. 
Kazimierza Kopeckiego „Człowiek w  św iccie energii *), 
dotyczy bez w yjątku w szystkich. Z zagadnieniam i pa­
liw ow o-energetycznym i spotykam y się bowiem  przy 
Wszystkich m ożliw ych okazjach. Ogrzewanie m iesz­
kań, transport, przyrządzanie posiłków, produkcja 
Przemysłowa i rolna, radio, telew izja  — to n ieliczne  
tylko przykłady kontaktu człow ieka z energetyką.

szczędności w  uży tkow an iu  
energ ii.

W k ra ja c h  n a jb a rd z ie j 
rozw in ię tych  u dz ia ł e le k ­
tro en e rg e ty k i w  całości za ­
p o trzebow an ia  n a  energ ię  

. w ynosi obecn ie  około 20%, 
w  Polsce w  ro k u  2000 w y­
niesie ' 17,6 p roc. W  w ielu  
p rzy p ad k ach  je s t ona j:ed-

teigo n a tu ra ln e g o , rn ew y - 
czerpałnego  źród ła  energ ii 
p rzyb liża ją  ten  te rm in . Są 
ju ż  p ro jek ty  budow y s a ­
te lita rn y ch  siłow ni słone­
cznych, k tó re  — ob iegając 
Z iem ię — p rzesy ła ły b y  e- 
nerg ię  n a  ok reś lo n e  te ry ­
to ria . P ro b lem  p rzek azy ­
w an ia  en erg ii e lek tryczne j

, W o sta tn ich  la tach  dało 
SlQ zauw ażyć n a s ilen ie  p e ­
sym istycznych poglądów  co 
do rzekom o n ie u n ik n ic n e - 
8 o św iatow ego k ryzysu  
energetycznego, k tó ry  p o - 
mży k res  rozw ojow i gos­
podarczem u i społecznem u 
św iata.
Czy rzeczyw iście je s t po- 
Vvćd do  n iepoko ju?

Z aludn ien ie  św ia ta  w 
2000 r . osiągnie p raw ie  7 
'Pld. Z apo trzebow anie  na 
Pńergię w zrośn ie  do tego 
^ a s u  k il kale ro ln ie . Ż ród - 
*ern jego zaspoko jen ia  bę- 
dzie — p rzew idu je  się  — 
Głównie w  około 63 proc. 
r°Pa i ok . 14 proc. w ęgiel 
?amden-ny, a także  energ ia  
łW row a, g az  ziem ny i in - 
.̂e surow ce. Z asoby w ęgla 
ł^rczą n a  co n a jm n ie j 800 

r? 900 lat. O •wiele w cześ- 
bo ju ż  ok. 2000  r.

zaczną się  n a to m ias t w y­
czerpyw ać zasoby ropy  i 
gazu  ziem nego. S łow a — 
zaczną — n ie  m ożna, oczy­
w iście, u tożsam iać  z k ry ­
zysem  paliw ow ym . W y­
czerpyw an ie  zasobów  ropy  
trw a ć  będzie  bow iem  jesz­
cze długo ipo ro k u  2 0 0 0 . 
Poza ty m  trzeb a  b rać  pod 
uw agę, że w y n ik a jąc a  z 
naftow ego  boom u in te n sy ­
fik ac ja  pow oduje o d k ry w a­
n ie  coraz to  now ych  je j 
zasobów .

M im o to energetycy  m u ­
szą się pow ażnie zas tan o ­
wić n a d  U stą p ie n ie m  ro p y  
na fto w e j i gazu  ziem nego
— podk reś la  a u to r  książki
— w skazu jąc  n a  koniecz­
ność zw iększen ia  sp ra w ­
ności p rze tw a rzan ia  su ro w ­
ców  ina energ ię  e lek try cz ­
ną, w y k o rzy stan ia  now ych 
źródeł energe tycznych  i o-

Informacje pod wysokim napięciem

E L E K T R O W N IE
zasilane słońcem

n ak  n ieza stąp io n a . E lek tro ­
en e rg e ty k a  będzie  w ięc roz 
w ijiana, dążyć należy  je d ­
n a k  do og ran iczan ia  je j 
s t ra t ,  k tó re  w sk u tek  n ie ­
sp raw n e j technologii w y ­
noszą w  prooesie p ro d u k ­
cji 60 — 70 p roc ., a  w  u k ­
ładach  p rzem ysłow o-roz- 
dzielczych 10—:12°/o.

J a k  podała  p ra sa  k ra jo ­
w a n a  jed n e j z osta tn ich  
ses ji P o lsk ie j A kadem ii 
N auk , .pośw ięconej p ro b ­
lem om  en erge tyk i, o m aw ia ­
no m. in . sp raw ę  gospo­
darczego w y k o rzy stan ia  e- 
n erg ii słonecznej. W yko­
rz y s ta n ia  persp ek ty w icz ­
nego, b o  o d k ładanego  do 
X X I w ieku . Z w olennicy

z kosm osu n a  Z iem ię zos­
ta ł teo re tyczn ie  ro zw iąza­
n y  — energ ia  słoneczna 
p ły n ę łab y  ze s ta c ji s a te li­
ta rn e j dlo s ta c ji  odbiorczej 
n a  Z iem i. C ała e lek tro w ­
n ia  s a te li ta rn a  n ie  m oże 
je d n a k  w ażyć w ięcej n iż  
50 ton.

U czeni w  różnych  k ra ­
jach  p o szu k u ją  m ożliw oś­
ci zb ie ran ia  en erg ii s ło n e ­
cznej w  p rzes trzen i kos­
m icznej (w iększe je s t tam  
n a tężen ie  św ia tła , inie m a  
zakłóceń itp.). P rob lem  
energ ii słonecznej d la  c e ­
lów  ziem skiej gospodarki 
w yszedł ju ż  ze s tad iu m  h i­
potez i je s t p rzedm io tem  
k o n k re tn y ch  p ra c  tech n o ­

logicznych. M. dn. zupełn ie  
re a ln y  je s t p ro je k t Z w iąz­
k u  R adzieck iego  g ro m a­
dzen ia  en erg ii e lek try czn e j 
w  kosm osie (p rzy  użyciu  
m agnetodynam icznych  a k u ­
m u la to rów ) i p rz ek azy w a­
n ia  je j w  odpow iedn ich  
po rc jach  n a  zu rb an izo w an e  
i up rzem ysłow ione obsza­
ry  Ziem i, gdzie p rą d  p rz e j­
m ą u rząd zen ia  odbio rcze  w 
m ias tach  i o k ręgach  p rz e ­
m ysłow ych. A  w ięc  s ło ­
neczna en e rg ia  docierać 
będzie  do odb io rców  bez 
lin ii w ysokiegp  nap ięc ia  i 
kosztow nych  k a b li podziem  
nych.

P e rsp ek ty w a  zachęcająca! 
A le czy n a p ra w d ę  n a  tę  
słoneczną pom oc ziem ska 
en erg e ty k a  m usi czekać do 
X X I w iek u ?  C hyba n ie  — 
skoro  e lek tro w n ie  słonecz­
n e  m a ją  się  znaleźć n a  orbi 
cie oikołoziiemskiej p rzed  
1990 rokiem .

P rzyszłość e le k tro e n e r­
getyk i to  różnego  ro d za ju  
e lek tro w n ie  jąd ro w e , w o d ­
ne i  częściow o — z tu rb i­
nam i gazow ym i. Jed n y m  z 
n a jb a rd z ie j zasadn iczych  
ich zad ań  będzie  e fek ­
ty w n a  ekonom iczn ie  p rz e ­
m iana  en erg ii c iep lnej na 
e lek try czn ą . E nergetycy  
w iążą Itu d uże  n ad z ie je  z 
tzw . g e n e ra to ra m i m ag n e- 
tohydrodynam iicznym i, k tó ­
re  m ogą znaleźć p ra k ty c z ­
ne  zastosow anie n a  szerszą

sk a lę  ju ż  za 10 — 15 la t.
AVśród n o w y ch  źródeł 

pozyskan ia  en erg ii w y m ie ­
n ia  się  Siłow nie w ia tro w e  
w ie lk ie j m ocy, e lek tro w n ie  
geo term iczne, k tó ry ch  ź ró ­
d łem  cnlcrgii będzie  w y k o ­
rzy s tan ie  c iep ła  zaw arteg o  
w  sk o ru p ie  z iem sk ie j i  fu z ­
ję  .w odorow ą, k tó ra  o tw ie ra  
św ia t n iezm ierzonych  p e r ­
sp ek ty w  ii w ie lk ich  nadzie ji.

W iele m iejsca  a u to r  k s iąż  
k i pośw ięca ró w n ież  p ro b ­
lem om  en erg e ty k i w  P o l­
sce, p isząc  m . in ., że b a r ­
dzo in ten sy w n y  rozw ój w y ­
dobycia w ęg la  k am iennego , 
im p o rt ro p y  n a fto w e j i 
gazu  ziem nego  będzie  z as­
p o k a jać  do 2 00 0  r .  s iln ie  
n a ra s ta ją c e  po trzeb y . J e d ­
n a k  co raz  w iększe  zn acze ­
n ie  będzie  m ieć  rozw ój 
en e rg e ty k i jąd ro w e j. Po 
ro k u  200 0  konieczny  będzie 
w  P o lsce  im p o rt w odoru , 
m e tan o lu  i  m e ta n u  sy n ­
te tycznego , tra n sp o r to w a ­
n y ch  ru ro c iąg am i p ra w d o ­
p odobn ie  ze  Z w iązku R a ­
dzieckiego, gdzie źródłom  
energ ii będą  w ie lk ie  za ­
soby  w ęg la  i u ra n u , a  n a s ­
tęp n ie  icnergia fu z ji w odo­
ro w ej i  s łońca.

*) P rof. K azim ierz  K o- 
p eck i „C złow iek w  
św iccie  e n e rg ii” W yd. 
K siążka  i  W iedza  — 
se r ia  P rognozy  i P e r s ­
p ek ty w y , s tr . 370 oe- 
na 45 zł.
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O bdarzen i na tu rą  podłą &  0  J  M EjlSBF 0  f l &  JS3/O
i p iórem  n a p e łn io n ym  sa - j f i r  • “'S k  m J r  & U 3& Wl B ^ r  g y \r Ś y / \
m ą żółcią re d a k to rzy  &  — V  _ w  W
„ O kruchów " chw alić  n ie  g£) | N j 3  ** nt& sr W  'ff£g'
lub ią . a liści ty obliczu  fa k - ® 4  a
tóio p rzyzn a ć  m uszą , że  pro  / $ ]  A  f i 4 ) ł)  / ^ 9  l
b lem  n a p o jó w  ch łodzących  I m .  ,*<p^ r j  H  U-f \
w  E lek tro w n i podczas lata  ^ n B U l i I ^  K  
m e is tn ia ł. B y ło  m le k o  go- 
to ioane i kw a śn e , czarna
kaw a , w oda  m inera lna , so- E n erg e ty k i ju ż  raz po ja w ili w anie w p ły w ó w  finanso - 
ki, w oda  z  so rbow item . się inkasenci. L o k a to rzy  co- w ych  do  ka sy  św iadczy  o 
N ie d z iw i w ięc nas in te r -  raz bardzie j n a ta rczyw ie  bogactw ie en erg e tyk i. Z a-  
w en cja  u dyr. d /s pracow - dom agają  się p rzed sta w ię - d en  bank  — bez oprocen to-  
n iczych: „Dlaczego n ie  m a nia im  na leżności w  oba- w ania  — nie  p o zw o liłby  so- 
coca-coli?. — >• .udom o ape w ie  — i s łu szn e j  — że  g d y  bie na ta k i luksus, 
ty t  rośn ie  ró w n ież  w  m ia - p rzy jd z ie  m e s z c ie  czas je j  
rę... picia. A  coca-cola  — uregu low an ia  " zagrozi im  —oO o—
to  jes t t o ! b a n kru c tw o . W szy s tk ie m u

ponoć w in ien  k o m p u te r  co W czasie bezdeszczow ego  
—oOo— za  w olno  liczy . Z  cztero m ie  la ta  tra w a  w  os. E n erg e ty -

sięcznych  k r e d y tó w  ko rzy - k i pożó łk ła  w yra źn ie . Z n ik -  
Podobno od za in sta lo w a - s ta ją  ta k że  lo ka to rzy  p ła - n ę ly  gdzieś fu n k c jo n u ją c e  

nia gazu  ziem n eg o  w  os. cąc za  św ia tło . To  za h a m o - ongiś, zraszacze. P rzed  b lo ­

k iem  10 tra w n ik  zachow ał 
jed n a k  da w n ą  św ieżość. Za  
sługa to  loka to rów  z  p a rte ­
ru , k tó r zy  w pad li na  p o ­
m ysł pod lew an ia  tr a w y  w o ­
dą z  k ra n u  za  pom ocą w ę ­
ża, bijąc na g łow ę in ic ja ­
ty w y  R P G K iM .

Z okazji D n ia  E n erg e ty ­
k a  Z arząd  Z ak ładow y 
Z SM P p rzy  w spółudziale  
D yrekcji .i R ady  Z ak łado ­
w ej zorgan izow ał S p a rta ­
k iad ę  d la  p racow n ików  za­
k ładu . T rw a łh  o n a  w  
dn iach  od 22.08 do 4.09. br. 
W p ro g ram ie  zna laz ły  się 
g ry  zespołow e — zo rgan i­
zow ano rozgryw ki w ydzia ­
łow e w  p iłk ę  .nożną i  s ia t­
ków kę. Ind y w id u a ln ie  za ­
w odnicy  s ta rto w a li w

strze lan iu  z kbks, k o n ­
k u ren c jach  lekkoa tle tycz­
nych, sla lom ie row erow ym  
i w yścigu kajakow ym .

Do now ości na leżało  zo r­
gan izow an ie  rodzinnego  sta 
łonu row erow ego i w yścigu 
row erow ego dla dzieci. W 
czasie fina łów  ro z trzygn ię - 
to  k o n k u rs  ry su n k o w y  dla 
dzieci ,.E lek trow n ia  w
oczach dziecka”. Sw ój u - 
dz ia ł w  zaw odach  zgłosiło 
b lisko 300 osób.

D ziałalność p laców ek  han  
d lo w ych  o feru ją cych  w arzy  
w a budzi zastrzeżen ia . N ie ­
za d o w o lo n ym  po lecam y  
sk le p  firm o w y  ZP O W  J a ­
n ikó w  (p rzy  św ia tłach) 
gdzie  zaopa trzen ie  z w y k le  
je s t dobre, obsługa m iła, 
p u s tk i k lie n te li  w ielkie, ta k  
ja k  siła p rzyzw ycza jen ia  
w o lim y  ponarzekać  ja k  się  
fa tyg o w a ć  w  now e m iejsce  
chociaż sk lep  o tw arto  dość  
daw no.

— oOo—

Na srebrnym ekranie

To niem ożliweD rzew iej byw ało , że  ja ­
dącem u  na  budow ę E le k ­
tro w n i drogę zastępow a ło  
stado  saren. Jest nadzieja , 
że  ta  zw ierzęca  bezczelność  
n ie  będzie  w ięce j m iała  
m iejsca . K o le jn y  bow iem  
raz odm ów iono  d z ie rża w y  
te renów  łow ieck ich  E le k ­
tro w n i „K ozien ice”, która  
opracow ała  ko m p le k so w y  
p la n  odnow ien ia  stanu  
zw ie r zy n y . S ą d zim y , że  n a j 
lepszą  m yś liw ską  a tra kc ją  
w  okolicach E lek tro w n i w  
ro k u  p rzy sz ły m  będzie  p o ­
low anie n a  k r e ty .  Z m usza  
to  n iepopraw ne  „ O kruchy” 
— w ielb icieli p rzyro d y  do 
uganian ia  się za  je len iem  
po ko zien ick ich , m a ło  e k s ­
k lu z y w n y c h  zresztą , loka -

L eo n k l G a jda j n a zyw a n y  
je s t w  k in em a to g ra fii ra ­
d z ieck ie j m is trze m  kom ed ii 
ekscen tryczn e j. R e a k ty w o ­
w a ł on sta re  g a tu n k i k o ­
m edii, odnow ił b u rleskę  i 
sta ł się k o n ty n u a to re m  
a m eryka ń sk ich  fi lm ó w  slap  
sticow ych .

F ilm  „To n iem o żliw e” 
sk łada  się z  tr zech  n o w e l . 
z  k tó rych  ka żd a  u k a zu je  
szacow nych  o b yw a te li p ro ­
w incjona lnego  m iasteczka , 
a k o lo ry t epok i u ka zu ją  
r y s u n k i i  k a ry k a tu ry  z  
p ism  sa ty ry c zn y c h  la t dw u  
dziestych .

D zięk i w span ia łe j obsa­
dzie a k to rsk ie j re p re ze n tu ­
jącej odm ienne rodza je  ta ­
len tu  kom ed iow ego , r e ż y ­
ser d em o n stru je  w  film ie  
p e łn y  a so r tym en t r e k w iz y ­
tó w  z  arsena łu  kom ed ii 
gagow ej, b u r le sk i i parodii.

O grom ne pow odzen ie  k o ­
m edia  G ajdaja  w y n ik a  z  
doskonałego  w a rsz ta tu  r e ­
żysersk iego  opartego na 
w y b itn y c h  u tw o ra ch  ra ­
d z ieck ie j sa ty ry .

B o h a terem  p ie rw sze j no ­
w e li je s t n ieu czc iw y  m a g a ­
zyn ie r  p o ka za n y  w  m o m e n ­
cie w ezw an ia  do ko m isa ria ­
tu  I w  sp raw ie  n ie  m a jącej 
żadnego  zw ią zk u  z  jego d e ­
fraudac jam i. P erype tie  zw ią  
zane z  działalnością jego  
przedsiębiorczego szw agra  
z pew nością  rozbaw ią  p u b ­
liczność.

Druga now ela  w raca  do  
starego  te m a tu  n iew ie rn o ­
ści m a łże ń sk ie j i zw ią zane j 
z ty m  ko m ed ią  om y łek .

Trzecia  je s t ostrą sa tyrą  
na zaw ieran ie  ryialżeństw  
bez zastanow ien ia , po k ró t­
k ie j znajom ości.

Zabytkowe kram y przy ul. Radom skiej, zbudowane na planie prostokąta z trak­
tem pom ieszczeń sklepow ych, poprzedzonych od frontu podcieniem  na ośmiu  
drew nianych kolum nach. Zaklejone ogłoszeniam i i nckrolgam i kolum ny nie do­
dają — niestety  — im uroku, podobnie jak tandetne w ystaw y.

P rzechodzień  s k a r ży  się m ilic ja n to w i na ulicy:
— P rzed chw ilą  k to ś  z  okna  zrzuc ił m i n a  g łow ę  

sz k a tu łk ę  !
— A  co w  n ie j było?
— Nic.
— A le  w  szka tu łce?

Popularyzują
ekonomiczne
myślenie

A tra k c y jn ą  fo r/nę  w ypo­
czynku  z ap ew n ia  p ra c o w n i­
kom  E lek tro w n i' K h ib  Żeg­
la rsk i „D al”, J ^ -g ą n iz u ją c  
żeg la rsk i o b ó ^  w ęcro w n y  
na  M azuraom  A v  rejf^e n a  
tra s ie  M ijl& ąfci — Tat^y — 
R yn ~ W ę g $ r z e w o  trw a ją ­
cym  jŚrl lJyjPh do 1.08. » r. 
w ^ l  37 osób. p V |

a t .  O rlim Ł iego, K. Z borow i

■oOo—
Koło Polsk iego  T ow arzy ­

s tw a  E konom icznego p r a ­
cu je  w  E lek tro w n i „K ozie­
n ic e ” od g ru d n ia  ub r.

G łów ne -tem aty p racy  
K oła to  m iędzynarodow a 
.w spółpraca gospodarcza 
P o lsk i o raz  „Z a tru d n ien ie  
i p łace  >a rozw ój g o sp o d a r­
czy Polsk i. P ro g ram  ten  m a 
być reaiiiizowany w  bardzo  
różno-rodny sposób. Kolo 
zam ierza  popularyzow ać 
p ra sę  i l i te ra tu rę  fachow ą. 
D użą pom ocą w  tej. dz ia­
łalności byłoby uzyskanie 
pom ieszczenia  w  „S-amo- 
tn ia k u ”, z p rzeznaczen iem  
n a  czy te ln ię  p ism  fach o ­
w ych.

Członkow ie P T E  czuw ać 
b ędą  n ad  zapew nien iem  bi 
b lio tece  zak ładow ej odpo­
w iedniego zestaw u  l i te r a ­
tu ry  fachow ej, z uw zg lęd ­
n ien iem  now ości. W p la ­
n ach  PT E  i p rzy  E le k tro w ­
ni je s t też o rgan izacja  
sp o tk ań  i d y sk u s ji z a u to ­
ry te tam i ekonom icznym i.

Co, b u d u jesz  sobie n o w y  dom ?
A  co, w idzia łeś, żeb y  k to ś  budow ał s ta ry  dom ?

mm®

Pogoda dla żeglarzy w ym arzona. Przyjem nie się p ły­
w a z taką bryzą.

m an d o ra  K lu b u  Ż eg larsk ie- 
j l p  go „D al” — k tó ry m  jest,
* fu r ■ ( i l  t  -r - p rzypom inam y, W iesław
** I i l i  l i f  Warzocha. W reg a tach  b ra -
.118-- L 1 li!  ©  •' ! lo u d z ia ł 9 załóg. Po trzy -

d SW a ifM ' ■
j l r i  << dn iow ej zacię te j w alce  zw y

ciężyła załoga Stanisław a  
’k  Jeziorowskiego, k tó ry  tym
S l i ® * - -  - sam ym  udow odnił, żc t r a f ­

nie pow ierzono  m u odpow ie 
dzia lną  fu n k c ję  bosm ana.

— K to  je s t w ed ług  ciebie m ą d rze jszy , m ężczyźn i  
czy  kob iety?

— K obie ty . C zy w idzia łeś k ie d y k o lw ie k  kob ie tę , k tó ­
ra w ysz ła b y  za  m ąż za m ężc zy zn ę  ty lk o  dlatego, że  
m a ładne nogi?

— M oja żona  — m ów i G rzesio  — m o że  na ja k ik o l­
w ie k  tem a t m ów ić  ca łym i godzinam i!

— Ba! — m ó w i M iecio  — m oja  żona, żeb y  m ó w ić  
nie p o trzeb u je  żadnego tem a tu !

— M ój m ąż ma nicp.raicdopodobne szczęście!
— Dlaczego?
— Bo w czora j ubezp ieczy ł się na życic , a dziś 

spadła cegła na  głow ę!Żagle jeszcze sklarow ane, trzeba w ięc spróbować swo  
ich sił przy w iośle. le&JDUJEMŶomiiECEran a s ik a  i  A. P iastow icza  

8  osób uzyskało  stop ień  że­
g la rz a  chociaż re js  w  za­
sadz ie  by ł o rgan izow any  
d la  zaliczeń p ły w an ia  s ta ­
żow ego na  sto p ień  s te rn i­
ka.

Pogoda tym  razom  nie 
sp raw iła  p rzy k re j n iespo ­
dzianki. W arunk i do p ły w a­
n ia  były  zn ak o m ite  -nawet 
nocą. D odatkow ą a tra k c ję  
s tan o w iły  codzienne spo t­
k a n ia  p rzy  ognisku.

N a jez io rze  D erg in  rozeg­
ra n o  re g a ty  o P u c h a r  K o-

M am usiu , co je s t w cześn ie j, w esele  czy rozwód?

W ydaw ca: P lac  B udow y
E lek tro w n i „KOZIENICE** 
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W Z A K Ł A D O W E J ST O LO W C E

— Co dziś jed liście  na obiad?
— Z ra zy  zap iekane.
— Ja ka  szkoda , że  n ie  w iedzia łem ! Z ja d łb ym  

ty te m . Ja ta k  lub ię  zra zy  zap iekane .

K e ln erka  poda je  na stó ł ta le rz  z  z iem n ia ka m i. 
Gość je s t n iezadow olony:

— P rzecież w  jad łosp isie  je s t ko tle t!
— Ma pan  go pod ty m  p ie rw szy m  z iem n ia k iem  po 

praw ej...N ajp rzy jem n ie j p ływ a się o zachodzie słońca.


